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Posłuszne roboty 


ROK II (V) : 


Robotnicy 
znaleźli 


odpowied 


Robotnicy i pracownicy Wy” 
twórni Tworzyw Plastycznych 
w Pustkowie (których rezolu- 
cję podaliśmy we wczorajszym 
numerze) przejrzeli z niezwy* 
kłą przenikliwością istotę po- 
lityki obozu wojny i imperia- 
lizmu. Uchwycili istotę zamie- 
rzeń podpalaczy świata, I zna- 
leżli właściwą odpowiedź na 
pakt atlantycki. 

Pakt atlantycki jest dyplo- 
matycznym odpowiednikie Zjednoczone Zakłady Prze- 
potrząsania bombą atomową.fmysłu Gumowego — Wytwór- 
I bomba i pakt miały na celufnia Nr 5, niezależnie od pô- 
szantaż i zastraszenie. Liczono,fwzietych zobowiązań związa- 
że tyr i środkami złamany bę-fnych z przedterminowym wy- 
dzie opór mas przeciwko pod-fkonaniem planu trzyletniego 
żegaczom wojennym i imperia$g,, dalszym ciągu mobilizują 
listycznym agresorom. Rezolug. wye siły dla przekroczenia za- 
cja robotników Pustkowa, toi mierzonych zobowiązań. 
dowód niezbity, że nie pomożej Tow, Edward Sypniewski, 
ani szantaż ani terror. krajacz kortu na oddziale opo 

Trzy punkty rezolucji rob owym, oświadcza: 
ników Pustkowa — to trzy bof — Dotąd kroję tysiąc sześć- 
jowe hasła obrońców pokoju. $set pasów kortowych dzien- 

Punkt pierwszy rezolucji — dla uczczenia Święta 
przystąpienie do Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej — to wyraz głębokiego 
zaufania robotników polskich 
do ZSRR, jako najtrwałszej 
oópoki pokoju Światowego, ja- 
ko potęgi zdolnej unicestwić 
zamachy ciemnych sił imperia 
lizmu, jako ośrodka obozu 
państw demokratycznych, po- 
stepowych i pokojowych. 

Punkt drugi řezolucji — we 
zwanie do przedterminowego 
wykonania planów gospodar- 

h — to wyraz wiary ro- 
botnika polskiego w Państwo 
Ludowe, to dążenie dọ jak naj 
wydatniejszego wzmocnienia 
tego państwa w myśl jedynie 
słusznego założenia, że spotę- 


współtowarzysza pracy z dru- 
giej zmiany, tow. Stanisława 
Ciesietskiego, do wspólzawod- 
nictwa. 

— W związku z Świętem 
Pierwszomajowym mówi 
tow. Józef Chrzanowski, wul- 


zołowskiego, oraz pozostałych 
'wulkanizatorów mojej 
ny, aby podjęli takie same zo- 
bowiązania. 


gowanie sił Polski Ludowej to PAŃSTWOWĄ 
masz wkład do wzmocnienia CHŁODNIA 
potęgi obozu pokoju. Rośnie SKŁADOWA 
co dnia potęga państwa s0- ZAOSZCZĘDZI 
cjalizmu — Związku Radziec- DO 1 MAJA 


kiego. Musimy wytężyć swe sł PÓŁ MILN. ZŁ. 


Na zebraniu — załoga Pań- 
stwowej Chłodni Składowej 
uchwaliła w ramach Czynu 
i-Majowego zaoszczędzić do 
dnia 30 kwietnia — pół milio- 
na zł, 


List Wallace'a 


do prez. Trumana 


NOWY JORK (PAP). Hen- 
ry Wallace wystosował do 


mokracji ludowej, 
cych, jak my, fundamenty so- 
cjalizmu. Nie wolno nam zo- 
stać ani na krok w tyle. 

W szlachetnym współzawod 
nictwie o wzmocnienie sił o- 
bozu postępu bierzę udział każ 
dy robotnik, chłop i praco- 
wnik umysłowy. Punkt trzeci 
rezolucji — wezwanie do pod- 
jęcia inicjatywy robotników 


Pustkowa przez wszystkie za-gprezydenta Trumana list, 
klady przemyslu chemicznegośw którym zapowiada kon- 
— to wyraz tej właśnie soli- tynuowanie przez amery- 


darności ze wszystkimi ludźmi 
pracy w Polsce, to 
Że wszyscy. którzy budujemy 
Polskę Ludową, mamy te same 
dążenia i cele na oku. Wiemy, 
że wezwanie robotników Pust 
kowa spotka się z właściwym 
oddźwiękiem jak Polska dłu- 
ga i szeroka. 

Robotnicy Pustkowa podjęli 
swą rezolucję z własnej ini- 
cjatywy. Zebrali się, aby prze 
dyskutować sytuację i zamani 
festować swe stanowisko wo- > 
bec nowego zamachu na pokój MOSKWA (PAP). Delegaci 
światowy. Znaleźli sami naj-$XI Zjazdu Komsomołu uchwa 
trafniejszą odpowiedź. Jest w$lili na końcowym posiedzeniu 
tej uchwale robotników Pust-fiapst listu do Generalissimusa 
kowa głębokie zrozumienie sy 
tuacji międzynarodowej, trze- Stalina. 
źwy osąd polityczny i są wła- „Naszym udziałem — głosi 
ściwe wnioski dice > list — stało się wielkie szczę- 
przecież Wytwórnia w Pus*-Bzcje życia, pracy i nauki w 
kowie to niewielki stosunko- kraju zwycięskiego bottal 
wo zakład, zatrudniający pa- datez radziacka dum- 
ruset zaledwie ludzi, położo- Ra I da aoc) DOtóżnei oja 
NYLNK. bocen, SI SAWA czyżny socjalistycznej, : ostoi 
EET 


kich centrów przemysłowych: 

Rezolucja robotników Pustko- 

wa jest dowodem, że nie tylko litycznej i potrafią z niezawod 
czołówka polskiej klasy robot ną trafnością wskazywać naro 
niczej zdaje sobie sprawę 7e dowi drogę. 

swych zadań politycznych. Do| Z tej pełni dojrzałości i świa 
wodzi ona ponad wszelką wąt- domości politycznej. z duchą 
pliwość, że najszersze masy gotowości do walki wyrosła 
robotnicze, nawet na dalekiej rezolucja robotników i praco- 
prowincji, są w pełni świado- |wników Pustkowa, którzy ma 
me swej przodującej roli po- |leźli właściwą odpowiedź. 


lkańską Partię Postępową 
walki o pokój, celem ura- 
towania narodu przed kata- 
strofą. i 


~ WTOREK 12 KWIETNIA 1949 ROKU. 


Robotnicza Łódź 


staje do czynu pierwszomajowego 


Załogi fabryk deklarują miliony zł. oszczędności i zobowiązują Się 
do przedterminowego wykonania rocznego planu produkcji 
esi i 


EEEE EE E PESA 1 p ZY 
|  PZPDz.i W. Nr6 

Załoga Państwowych Zakła- 
dów Przemysłu Dziewiarskie” 
go i Wełnianego Nr 6 zobo- 
wiązała się: 

1) Wykonać plan roczny w 
dniu 15 listopada 1949 r. war- 
tości 4.372.375 zł wg cen przed 
wojennych. 

2) Wykonać ponad plan na 
dzień 31 grudnia 1949 r. w ilo- 


ści 124.500 sztuk konfekcji, 
wartości 622.500 zł wg cen 
przedwojennych. 


3) Plan oszczędnościowy na 
rok 1949, opracowany przez 
Dyrekcję, Radę Zakładową i 
czynnik społeczny w sumie zł 


3.979.543, załoga przyjmuje do 


wiadomości i przez wzmożoną 
oszczędność zobowiązuje się 
podwyższyć tę sumę do 
6.000.000 zł. 


TOW. MAO - TSE - TUNG 
przewodniczący Chińskiej 
Partii Komunistycznej 


Moskwa (PAP). Jak podaje 
agencja Sinhua, demokratycz 
ne partie chińskie ogłosiły o0- 
świadczenie w sprawie paktu 
północno atlantyckiego. 
Stwierdzając, że pakt ten za- 
graża pokojowi i bezpieczeń- 
stwu, chińskie partie demo- 
kratyczne głoszą: 

„W imieniu narodu chińskie 
go oświadczamy: jeśli impe- 
rialistyczny blok agresywny 
odważy się wywołać nową 


Siła młodzieży radzieckiej 


opiera się na wierności wielkim ideałom 
Lenina—Stalina 


List XI Zjazdu Komsomołu do Generalissimusa Stalina 


pokoju i bezpieczeństwa naro- 
dów. 

Siła młodzieży naszego kra- 
ju opiera się na wierności 
wielkim ideałom Lenina—Sta- 
lina. 

„Ślubujemy — piszą delega- 
ci — w imieniu 9-milionowej 
armii komsomojlskiej i młodzie 
ży radzieckiej, że pomnożymy 
sławne tradycje Komsomolu, 
że będziemy nadal wiernymi 
pomocnikami Partii Komuni- 
stycznej w walce o całkowite 
zwycięstwo komunizmu w na- 
szym kraju: 

Ślubujemy, że będziemy go- 
rąco kochać naszą socjalistycz 
ną ojczyznę i śmiertelnie nie- 
nawidzieć jej wrogów, że bę- 
dziemy nieustraszeni w walce, 
wykazując nieugiętość i zde- 


cydowanie w dążeniu do po-| 


stawionego celu.“ 
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CZYN 1-MAJOWY 
CZŁONKÓW ZAŁOGI 
PZPB Nr 1 


Tow. Nowicki Feliks, maj- 
ster z PZPB Nr 1 wraz z ca- 
tym swym zespołem, zobowią- 
zuje się do dnia 1 Maja pod- 
nieść normę ze 120 do 125 pro 
cent. 

Zobowiązuję się mówi 
taw. Dolniak Aniela — w imie 
niu całegó zespołu podnieść 
procent wykonania normy ze 
118 do 125 proc., uy uczcić jaźni, wspólpracy 'i 
tym nasze święto robotnicze. z 

Zespół przsdak 1 przodowi | Rawa CA), Z oka st 
cą Wojtysiak Każimierą na bułgarskiego układu o przy- 
czele, wezwał do współzawod- jaźni, premier bułgarskiej Re 
nictwa dla uczczenia Święta [publiki Ludowej Dymitrow 
1 Maja zespół Skórki Marii. |skierował na ręce Generalis- 

Korespondent fabryczny |simusa Stalina depeszę. 
„Głosu“ „Mamy wciąż nowe dowody 
J. Wedman |— pisze Dymitrow — uczci- 


Ludowe Chiny zjiednoczą cały naród 


w walce przeciwko imperialistycznym agresorom 
Oświadczenie tow. Mao-Ise-[unga, dotyczące paktu atlantyckiego 


wojnę, zagrażającą narodom 
świata, zjednoczymy cały na- 
ód i zgodnie z nieśmiertelny= 
mi wskazówkami Sun-Jat-Se 
na, ramię przy ramieniu z so 
jusznikiem Chin — Związkiem 
Radzieckim, oraz z siłami de- 
mokracji i pokoju całego świa 
ta, stoczymy zdecydowaną wal 
kę z podżegaczami wojenny- 
mi, celem obalenia systemu 
imperialistycznego, wyzwole- 


B. dowódca wojsk Kuomintangu w Chinach 
Północnych — potępia reakcyjną działalność 


swego rządu 


Moskwa (PAP). Jak donosi 
agencja Sinhua, b. naczelny 
dowódca wojsk kuomintangow 
skich w Chinach północnych, 
gen. Foo-Tso-I wystosował 
do przewodniczącego Komuni 
stycznej Partii Chińskiej tow. 
Mao-Tse-Tunga, oraz do in- 
nych partii demokratycznych 
depeszę, w której potępia re- 
akcyjną działalność Kuomin- 
tangu, oraz dotychczasowe 
własne postępowanie na sta- 
nowisku dowódcy wojek na- 
cjonalistycznych. 


nia całej ludzkości i ustalenia 
trwałego pokoju“. 
Oświadczenie podpisali: w 
imieniu Chińskiej Partii Ko- 
munistycznej — Mao- Tse- 
Tung, w imieniu Rewolucyj- 
nego Komitetu Kuomintango 
wskiego — Li-Tsi-Szen, w í- 
mieniu Demokratycznej Ligi 
Chin — Szen-Czung-Czou i 
Czang-Bo-Tsun. 


dzialność rządu  Kuomintan- 
gowskiego za rozpoczęcie i 
prowadzenie kontrrewolucyj- 
nej wojny domowej. 


Pod obstrzałem 


Armii Ludowej 

LONDYN (PAP) Agencia 
Reutera donosi z Nankinu, że 
ciężkie działa Armii Ludowej 
ostrzeliwały w niedzielę pozycię 
wojsk nacjonalistycznych na po 


Foo-Tso-I stwierdza m. in. ||pdniowym brzegu Jang-Tse- 
że klasa robotnicza z Partią | Kiangu. g 
Komunistyczną na czele, po-| Według tego samego źrádia 
winna kierować odrodzeniem |większość uchodźców, którzy 
kraju w duchu demokratycz-|w wyniku działań wojennych 
nym. przeszii na południowy brzeg 


W odpowiedzi tow. Mao-'rzeki, postanowiła powrócić do 
Tse-Tung podkreślił odpowie swych stron rodzinnych. 


Grecka armia demokratyczna 


gromi faszystowskie wojska rządowe 


Paryż (PAP) Agencja |zaatakował w centrum Salonik 
Elefteri Ellada podaje komuni-| grupę oficerów i żołnierzy tła 
kat naczelnego dowództwa grec |szystowskich, zabijając wszyst- 
kej armii demokratycznej kich, Wolni strzelcy stoczyli na 
stwierdzający kontynuowaniej , _ _, z "AE i 
walk w górskim rejonie Smo- stępnie na ulicach miasta zacię- 
fikas — Grammos — Voelon. |t4 walkę z innymi żołnierzami 

Oddział wolnych strzelców 'monarchistycznymi. 


Francia ustąpiła... 


Trizonia — faktem dokonanym 


PARYŻ (PAP) W „Journal dujFrancj. nastąpiła jeszcze przed 
Dimanche“ ukazała się wiadc.| ogłoszeniem przez mocarstwa 
mość, że Francja zgodziła sę|zachodnie statutu okupacy jnego 
ostatecznie na połączenie fran-|dla Zachodnich Niemiec. 
cuskiej strefy okupacyjnej w| Zdaniem dziennika, Trizorra 
Niemczech z Bizonią. powstan'e zaraz po utworzeniu 

Według waszyngtońskiego ko|jpaństwa_ zachodnio-niemieckie- 
aespondenta dziennika, zgoda: go. 


Acheson do Trumana; Nasze 


w Białym Domu 


roboty 


zmechanizowane 
doskonale podpisują nasz pakt atlantycki, 


Depesze Generalissimusa Stalina 
do premierów rządów Bułgarii i Finlandii 
z okazji rocznicy podpisania układu o przy” 


wzajemnej pomocy 

wości i słuszności radzieckiej 
polityki zagranicznej, którą 
dąży do wzmocnienia między 
narodowego pokoju, demokra- 
cji i bezpieczeństwa narodów, 

Generalissimus Stalin odpo 
wiedział premierowi Dymitro 
wowi: 

„Proszę przyjąć wyrazy po- 
dziękowania za przyjazne gra 
tulacje i życzenia z okazj 1 
rocznicy podpisania radziec- 
ko - bułgarskiego układu o 
przyjaźni, współpracy i wza= 
jemnej pomocy. Serdecznie 
życzę bratniemu narodowi buł 
garskiemu i Ludowej Republi 
ce Bułgarii dalszych Ssukce- 
sów”. 


Ed * 


Moskwa (PAP). Premier Fin 
landii Fagerhalm skierował 
do Generalissimusa Stalina de 
peszę z okazji rocznicy zawar 
cia radziecko - fińskiego ukła= 
du o przyjaźni. 

W depeszy tej Fagerholm 
zapewnia rząd radziecki o dą 
żeniu rządu fińskiego do dal- 
szego rozwoju przyjaznych 
stosunków pomiędzy ZSRR i 
Finlandia. 

Generalissimus Stalin odpo 
wiedział w następujących sio 
wach: 

„Proszę, Panie Premierze, 
przyjąć moje podziękowanie 
za Pańskie gratulacje z okazji 
rocznicy podpisania układu o 
przyjaźni, współpracy i wza= 


jemnej pomocy pomiędzy 
ZSRR i Republiką Fińską. 
Wyrażam życzenia sukcesów 


w dziele rozwoju i umocnienia 
przyjaźni pomiędzy na/ymi 
narodami”. 


Ldradziecka akcja 


prawicowego kierownictwa TUC 


Londyn (PAP) — Prawicowe 
kierownictwo kongresu brytyj= 
skich „związków zawodowych 


(TUC) rozesłało do wszystkich 
związków zawodowych okólnik, 
ostrzegający przed udziałem w 
Paryskim Kongresie Pokoju. 
Somr roe g >" 
UWAGA SŁUCHACZE 
KURSU DLA KORESPON- 
DENTÓW IREDAKTORÓW 
GAZETEK ŚCIENNYCH! 
Dziś o godz. 17-ej kolejny 
wykład z cyklu „Pogadanki 
o świecie”, 
O godz. 18-ej wykład pt.: 
„Miejsce w świecie Związ- 
ku Radzieckiego". 
Przypominamy sekreta- 
rzom Komitetów Dziėinico. 
wych organizacji podstawc- 
wych i Komitetów Fabrycz: 
nych, że są odpowiedzialni 
za stawiennictwo wszyst- 
kich towarzyszy, skierowa- 
nych na kurs. 

Wydział Propagandy 
Łódzkiego Komitetu PZPR 

i Redakcja 
„Głosu Robotniczego” 
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Kosmopolityzm-maską nacjonalizmu Wall-Street 


Kapitafiści 
mówią różnymi językami. Ale 
treść społeczna pojęcia „kapital 
finañsowy“ jest ta sama po san 
skrycku i po angielsku. Współ- 
nym mianownikiem burżuazji 
na obecnym etapie rozwoju hi- 
storycznego jest jej antynaro- 
dowy charakter, jej całkow'ta 
wrogość wobec najżywotniej- 
szych dążeń mas ludowych, a 
przez to samo wrogość wobec 
PA narodu, jego kultury 

i tradycji. 


BURZUAZJA CONTRA 
PATRIOTYZM 


Oczywiście, to fwynarodowie 
nie burżuazji mą swoje głębo- 
kie społeczno-gospodarcze źró- 
dia. W miarę narastania siły 
klasy robotniczej, w miarę jak 
w szeregach  kapitalistycznych 
wzmaga się strach przed rewo- 
lucją — wyzbywa się burżua- 
zja patriotycznych  „przeżyt- 
ków“ i deklaruje pod flagą ko- 
smopolityzmu gotowość siuże. 
nia każdemu, kto potrafi zapew 
nić jej interesy klasowe, nawet 
za cenę wyprzedaży własnego 
kraju. I tak, z klasy patriotycz 
nej, jaką burżuazja była w ræ- 
wolucyjnym okresie swej mlo- 
dości, stała się ona w epoce 
imperializmu — w erze ogarnia 
jących całe kontynenty monopo 
li — pasożytem na ciele wła- 
snego narodu, Już Marks wska 
zywał, że patriotyzm burżuazji 

„„wyrodził się w czysty 
fałsz w chwili, kiedy jej 
finansowa, handlowa i prze 
mysłowa działalność przy- 
brała kosmopołtyczny cha- 
rakter...“ 


Ale ten proces przechodzen'ą 
burżuazji na pozycję zdrady na 
rodowej 1 kolaboracji z silniej- 
szym kapitalizmem nie odbywa 
się przy odkrytej przyłbicy, 
Przeciwnie: amerykanizacja bur 
żuazji we wszystkich krajach 
europejskich ma miejsce przy 
akompaniamencie werbli nacjo- 
nalistycznych frazesów i szowi- 
nistycznej hec tej samej 
kakofoni, która towarzyszyła 
hitieryzacji warstw  burżuazyj- 
nych w ókresie przedwojennym. 


„DIALEKTYKA CONTRA 
LOGIKA FORMALNA 


W mieszczańskiej encyklope- 
dii pojęcia „nacjonaszm* i „ko 
smopolityzm* mają sprzeczne i 
wykluczające się definicje. Ale 
w rzeczywistości oba łe poię- 
cia są ściśle powiązane ze sobą. 
Historia ostatniego trzydz'esto- 
lecia dostarcza wiele dowodów 
na poparcie tego twierdzenia. 


Obóz nacjonalizmu francu- 
skiego z Maurrasem na czele, 
obóz mający długoletnią anty- 
niemiecką tradycję, związał swe 
losy ze zwycięstwem hitleryz- 
mu na długo jeszcze przed woj 
mą. Nie jest to ważne, że wśród 
„nacjonalistów“ francuskich 
działały liczne płatne agentury 
wroga; ważne jest to, że po- 
ważne odłamy klasy, która go 
stworzyła — burżuazji — byly 
łuż wtedy tylko, agenturą sil- 
niejszego hitlerowskiego impe- 
rializmu. 

Formalnym wyrazicielem sta- 
nowiska klas rządzących stał 
sę w przededniu kapitulacji je- 
den z grabarzy Francji, gen. 


różnych  krajów|cił hasło: 


| 


„Raczej Hitler, ani- 
żeli komuniści“, Ale palmę 
pierwszeństwa przyznać trzeba 


„teoretykom" zdrady burżuazji 
— socjaidemokratom: Faure i 
Deat, którzy jeszcze w 1938 r. 
twierdzili: „Raczej niewola, niż 
śmierć", Leonowi Blumowi, któ 
ry przywitał Monacnum „west- 
chnieriem ulgi", 


INTERESÓW NARODU 
BRONIĄ 
INTERNACJONALIŚCI 


„Ułga" Bluma i Weyganda 
wypływała z tego samego źró- 
dła: z radości, że czasowo zwy 
ciężył faszyzm, a nie lud fran- 
cuski, że władzę zachował ka- 
pitat finansowy Francji (cho- 
ciaż zmuszony do poczynienia 
zasadniczych ustępstw na rzecz 
silniejszego hitleryzmu) a nie 
klasa robotnicza, I tak, w myśl 
praw dialektyki historii, obronę 
ojczyzny wzięli na swoje barki 
internacjonaliści, podczas gdy 
nacjonaliści wyżywali się „na- 
rodawo" w tłumaczeniu ma fran 
cuski hitlerowskiej ideologii. 

Podobnie rozwinęła się sytu- 
acja we wszystkich innych kra 
jach. Jeden z nacjonalistycznych 
odłamów polskiej burżuazji — 
endecja — mający również za 
sobą długoletnie antyniemieckie 
tradycje, przestawił się na ber 
lińskie melodie, gdy tylko bur- 
żuazja polska nabrała zaufaną; 
że hitlerowska „krzepa“ potra- 
fi uratować kapitalizm. 

Nacjonalizm endecki stawiał 
ña krwawego Mikołaja dopóty, 
dopóki carat odgrywał rolę żan 
darma Europy, a zarazem po- 
licjanta broniącego polskiego 
obszarnika i kapitalisty przed 
polskim robotnikiem i chłopem. 

Po obaleniu caratu przez re- 
wolucję, nacjonalizm  endecki 
szukał oparcia w burżuazji iran 
cuskiej, właśnie w owym gen. 
Weygand i jemu podobnych, a 
gdy wyrósł nowy żandarm Eu- 
ropy — hitleryzm — zarówno 
samacja, jak i endecja z rozczu 
lającą jednomyślnością zapa- 
trzyły się w neony kongresów 
norymberskich. I konsekwent- 
nie, w czasie okupacji, właśnie 
spośród nacjonalistów polskich 
rekrutowała się kolaboracja, wła 
śnie z tych szeregów wyszit 
Goetleęy Skiwscy, Kogdłowscy i 
ci spod znaku NSZ i Brygady 
Świętokrzyskiej. 


BURŻZUAZJA EUROPEJSKA 
ZMIENIA PARTNERA 


Rozbicie faszyzmu  hitlerow. 
skiego przez Armie Radziecką, 
stworzyło warunki dła wznie- 
siera się wysoko fali antyfa- 
szystowskich, rewolucyjnych "u 
chów w Europie. Zastraszona 
siłą klasy robotniczej, przerażo- 
na nowym potężnym wyłomem 
we froncie  imperiafistycznym, 
jaki powstał po utworzeniu 
państw demokracji ludowej 
burżuazja kontynentu europej- 
skiego zaczęła się rozglądać za 
„opiekunem. 

W czasie wojny Mekką jej 
był Londyn. Tam ogniskowały 
się ośrodki emigracyjne stwo- 
rzone nie dla organizowania, 
lecz d'a hamowania walki lu- 
dów z okupantem: stamtąd przy 
chodziła wypracowana przez im 
perialistów lin'a polityczna, któ 


wykrwawią, a potem my zrob'-|ezyło. Gdy ZSRR stał się de- 


my porządek w Europie". W re 
akzacji tega hasła widziała bur 
żuazja Polski i innych krajów 
jedyną nadzieję na powrót do 
władzy. 


AGENTURA 
OBCEGO NACJONALIZMU 


Ta część burżuazji, która nie 
kolaborowała xz  hitleryzmem, 
wierzyła „w Churchilla, który 
stanowić miał rzekomo kontrast 
wobec kapitulanta Chambertai- 
na. Wtedy to właśnie, na pro- 
pozycję amerykańską ustanowie 
nia stałych baz Stanów Zjedno- 
czonych w posiadłościach bry- 
tyjskich na morzu Karaibskim, 
Churchill odpowiedział ostro, że 

„ite po to objął stanowisko 
premiera Wielkiej Brytanii, 
by stać się likwidatorem 
imperium aż AE" 

Wiadomo, czym się to „twar 
de" stanowisko Churhilla skoń- 


cydującą siłą w rozgromisniu 
faszyzmu, gdy Imperium za- 
chwiało się w posadach pod na 
porem ruchów narodowo-wyzwo 
leńczych, Churchill, jak i ina 
kapitalistyczm politycy, poszedł 
do Canossy kolaboracji. Tylko 
zamiast Monachium Canossa ta 
nazywała się Fulton, s zamiast 
hitlerowców; -gauleiterami kolo-|t 
nil brytyjskich, przy błogosła- 
wieństwie i Churchila i Atlee, 
stają się  pełnomocnicy planii 
Marshalla, Dziś nacjonalistyczna 
burżuazja europejska jest agen- 
turą obcego, tym razem amary 
kańskiego nacjonalizmu. Dziś 
de gauliści ; blumowcy, konser 
wałyści £ labowrzyści, włoscy 
chadecy i saragatowcy, emigra- 
cyjny półświatek endecji, sana 
cji i WRN — dziś europejsxa 
burżiiazja wraz z „socjalistycz- 
nymi“ przybudówkami stanęła 
na baczność przed nową „He- 


trenrasse", pomimo istniejących 
i niemożliwych do rozwiązania 
sprzeczności interesów między 
państwami bloku atlantyckiego. 


KOSMOPOLITYZM POD 
CZERWONĄ ŁATARNIĄ 


Kosmopoliłyczne oblicze bur- 
żuazyjnego nacjonalizmu najle. 
piej uwydatniło się właśnie w 
tym szybkim przejściu ze służ 
by hitlerowskiej na służbę Wall 
Street, w sojuszu quisli'ngów 
czasu wojny z odłamami bur- 
żuazji, które wówczas znajdo- 
wały się w obozie anglosaskim. 
w amnestii, jaką de Gaulle te- 
raz udziela Pełainowi, w tym 
błyskawicznym przestawieniu 
się x „Das Reich" na „New 
York Herald Tribune" I z mi- 
tologii „Mein Kampf“ na ob: 
skurantyzm broadwayskiej anty 
kultury, Jak prostytutka, burżu- 
azja europejska i jej „socjalisty 
czne” skrzydło interesuje się 


Triumf nauki i techniki radzieckiej 


Nowe nagrody stalinowskie 


W dniu 9 bm. gazety mo- 
skiewskie zamieściły uchwałę 
Rady Ministrów ZSRR o przy 
znaniu nagród stalinowskich 
za wybitne prace w dziedzi- 
nie nauki i wynalazczości za 
rok 1948. Nagrody przyznano 
za eksperymentalne badania 
promieni kosmicznych w gór- 
nych warstwach atmosfery o0- 
raz badania w dziedzinie fizy- 


pracę w dziedzinie biologii, 
nauk rolniczych, medycyny, 
nauk ekonomicznych i filolo- 
gicznych. 

W artykule 
„Prawdy* p. t. 


„Triumf na- 


wstępnym |zwycięstw nauki 


dzieckich, otwierając nieogra- 
niczone perspektywy działal- 
ności naukowej, wskazując 
drogę do coraz to nowych 
radzieckiej. 
Cała postępowa ludzkość wi- 


uki i techniki radzieckiej“ czy |dzi teraz, że jedynie ustrój so 


tamy: 


— Plejada laureatów na- 


cjalstyczny jest w stanie za- 


gwarantować nauce prawdzi- 


gród stalinowskich zwiększy= wy rozkwit, że w krajach gi- 


ła się o setki nowych na- 


ki protomów, za prace nauko- |zwisk. 


we w dziedzinie hydrodynami 
ki, dynamiki gazów, metalur- 
gii 1 chemii, jak również za 
WUER ARARE TRY TET RERET ZNANY 


Idee wielkiego Stalina s4 
żródłem natchnienia dla pra-| 
cy i twórczości uczonych ra-' 


nącego kapitalizmu nauka ska 
zana jest mna  degenerację, 
nędzną wegetację i na odgry- 


tylko wysokością 
charakterem klienta 
wdzięki jej kupuje. 
Karol Remmer, przywódca so- 
cjaldemokratów austriackich — 
którzy byli, jak wiadomo, ojca- 
mi kingi „Anschlussu“ 
— na rozkaz ogłasza 
»...załamanie się kultury na 
rodowej.,„* 
pod naciskiem rozwoju „umi 
wersalist tycznych prądów", czyli 
dolara ¿ jajka w proszku. 


DUCH  „REICHSKANZLEI* 


Treść tego  „uniwersalizmu” 
zdemaskował mimo woli sam 
Truman, który 7 kwietnia br. 
wpisał europejskim komspolity- 
kom do stambucha następujące 
oświadczenie: 

„Dwie wojny światowe 
zmusiły Stany Zjednoczone 
do wzięcia ma swoje barki 
kierownictwa nad narodami 
świata, co Ameryka musia- 
ła uczynić niezależnie od 
tego, czy, jej się to podoba 
czy nie...” 

Nuworyszom kolaborach i eu 
ropejskim bałwochwelcom ame- 
rykańskiego nacjonalizmu war- 
to przypomnieć — jeśli nie u- 
czynił tego dotychczas głos 
Thoreza i Togliattiego, przema- 


sumy, a nie 
„który 


wiających w imieniu mifionów 
patriotów — że „moralne“ I 
„materialne* kierownictwo nad 


światem rewindykował już kie 
dyś dla siebie hitlerowski „no- 
wy* porządek”. A porządek ten 
moralnie i materialnie pogrzeba 
ny zosłał w ruinach Kancelarii 
Rzeszy w Berlinie pod potęż= 
nymi ciosami żołnierza radziec- 


wanie haniebnej roH najmity | kiego. 


kapitału a zak Kd 


Erzaaczgumeachea Rokus Słowackiego 
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Lud 


Stanisław Brodzki 


OP CARYN ETEN TEN aTe PROZĄ 


pracujący dziedziczy dziś 


najwspanialsze skarby twórczości poety postępu 
Przemówienie tow. Józefa Gyrankiewicza, wygłoszone na uroczystej akademii w Warszawie 


Na uroczystości inauguracji |szy jej rozwój, ukazuje w peł- |konsekwencji zawsze w służbę 


Roku Słowackiego, 
100 rocznicy śmierci poety, wy 
głosił przemówienie premier 
Józef Cyrańkiewicz. ' 

Przemówienie to podajemy 
poniżej w nieznacznym skró- 
cie: 

Uroczystością dzisiejszą i- 
naugurujemy Rok Słowackie- 
go. Trwa Rok Miekiewiczow- 
ski. Trwa Rok Szopenowski, 

Wielkość naszych twórców 
polegała na tym, że umieli o- 
ni wśród walk, wahań i roz- 
terek, przezwyciężać swoją te 
raźniejszość, obrośniętą złymi 
1 dobrymi tradycjami, że umie 
li po dobre sięgać do skarbni- 
cy przeszłości, że umieli przez 
sieble tworzonymi środkami 
artystycznymi 
przyszłość, wyrażać ją, prze- 
czuwać ją, opiewać jako 
przyszłość narodowych kultur 
rozwijających się z nieprzebra 
nych pokładów ludowości. 

Juliusz Słowacki i jego wiel 
kość najsilniej może mówi o 
walce i o przezwyciężaniu, 

Jakże genialnie blisko naszej 
epoce rozumiał istotę narasta- 
nia rewolucji Słowacki. 

Dzisiaj Polska Ludowa, sie- 
gając do skarbhicy przeszłości 


rej key było hasło: „Niech |naszej bogatej kultury narodo 


kiea ap koko dod IR E Ne TAOTE GRA DRAMA 1 ŻE WERK WAPOTE WE PIE AIERA który w r. 1940 rzu- się ZSRR i 


w, w. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


My, mieszkańcy osady Tywlin uważamy tę budowę jako 
sprawę blisko nas tyczącą i zobowiązujemy się we wszy- 
stkim pomagać jej budowniczym. Zwracamy się z pro- 
pozycją: uważać budowę tę za narodową, ażeby nie tyl- 
ko pracownicy naftociągu ale wszyscy mieszkańcy Adu- 
nu ponosili odpowiedzialność wobec Państwa za to, by 
rurociąg ten został w określonym terminie puszczony 
w ruc 

— Napisałem źle, sam to czuję! — z żalem powiedział 
Chodżer. — Proszę poprawić towarzyszu Beridze. 

— Doskonale napisałeś Maksym, lepiej nie trzeba 
i objął Chodżera. — Poprawić taką rzecz — to znaczy 
tylko popsuć... 

— Wołodka! — krzyknął ucieszony Maksym do sio- 
strzeńca. — Przynieś tutaj maszynę, będziemy druko- 
wać. Bądź jednakże ostrożny. 

Tu widocznie byli bardzo dumni z maszyny do pisa- 
nia. Wszyscy ucichli i przyglądali się uważnie, jak Wo- 
łodka ostrożnie na wyciągniętych rękach przyniósł ma- 
szynę, postawił na stole, usiadł poważnie i włożył arkusz 


Niemcy wzajemnielwej, aby na niej oprzeć dal- 


walczyć o0, 


wych twórców, takich, jak Sło 
wacki. 

Trzeba powiedzieć, że ten, 
ówczesnymi środkami i ów- 
czesnymi skojarzeniami wyra- 
żony, rewolucyjny pogląd po- 
ety brzmi tętnem dzisiejszej 
walki z tymi, co uciekają od 
narodowych rewołucji w kra- 


z okazjijni wielkość swoich narodo-|sił antynarodowych i wstecz- 


nych, 

"Też z walki Słowackiego z 
wiążącym Polskę  czerepem 
szlachecczyzny, który stał się 
z czasem czerepem nowych 
klas wyzyskujących, ileż z wal 
ki Słowackiego z martwotą po 
wierzcehownej tradycji katolic 
kiej, z postawą Watykanu wo 


iny liberalizujących pseudo -|bec Polski, z brzemieniem tra 


pięknoduchów w Testei 
mizm, w kosmopolityzm, a w 


dycji szlacheczczyzny — roz- 
brzmiewa dziś nieprzemijają- 


Wielki wiec w obronie pokoju 


zorganizowony w Warszowie przez 


WARSZAWA (PAP). Pod 
hasłem „Byli więźniowie poli- 
tyczni w walce o pokój“ — od 
był się w Warszawie wielki 
wiec, zorganizowany przez Pol 
ski Związek b. Więźniów Po- 
ftycznych z okazji Tygodnia 


Międzynarodowej Solidarności | 


b. Więźniów Politycznych. W 
wiecu wzięli udział przedsta- 
wiciele władz, oraz partii poli 


Polski Zw b. Więżniow Politycznych 


lcielka Francuskiego Związku 


b. Więźniów Politycznych. 

W przyjętej rezolucji zebra- 
ni przesyłają wyrazy głębo- 
kiej wdzięczności dla narodów 
Związku Radzieckiego i Armii 
Radzieckiej, która pod kiero- 
wnietwem Generalissimusa 
Stalina wyzwoliła naród Pol- 
ski, a więżniom politycznym 
przyniosła wybawienie od nie 


tycznych i organizacji społecz |uchronnej zagłady. 


nych. 

Obok reprezentantów Pol- 
skiego Związku b. Więźniów | 
Politycznych w prezydium za- 
słedli przedstawiciele demo- | 


Wielki wiec w obronie poko 
du zakończono uchwaleniem 
tekstu depesz do Prezydenta 


cą aktualnością walki naszych 
czasów o realizację Kiat 
społecznego, stwarza wielkość 
Słowackiego, jako poety na- 
szych czasów, poety postępu. 

Pokazuje ich dzisiaj ma tle 
dziejowych przemian, realizo- 
wanych konsekwentnie zorga- 
nizowaną wolą mas pracują- 
cych od Listopadowej Rewo- 
lucji Rosyjskiej poprzez nasze 
zmagania o wolność, poprzez 
nasze, na dziele Rewolucji Li- 
stopadowej, oparte początki so 
cjalistycznego budownictwa. 

Niech inaugurowany dziś 
„Rok Słowackiego" bedzie w 
pełni wykorzystany, aby Sło- 
wacki stał się realnie poprzez 
upowszechnieną znajomość je- 
go twórczości poetą narodu 
polskiego przemawiającym do 
całego narodu, rozumianym 
przez cały naród. 


Rok Mickiewicza, Rok Szo- 
pena, Rok Słowackiego A 
więc Rok uczczenia najwspa= 
nialszych tradycji kultury pol 
skiej, które dziś dziedziczy lud 
pracujący, niech stanie się na 
gruncie dorobku przeszłości, 
początkiem nowegó okresu, 
wspaniałego rozkwitu postępo 


kratycznej Grecji i przedstawi | 


papieru. Nanajczycy okrążyli go ciasnym I W (l Gu ła PRA NN OW DROP SE a ten 
pod dyktando Maksyma zaczął jednym palcem wystu- 
kiwać tekst. 


ROZDZIAŁ CZWARTY. 
U TANI WASYLCZENKO. 


Podróż Beridzego i Kowszowa dobiegała końca. Do 
Oigochty było niedaleko, a tam trasa i Adun rozcho- 
dziły się w różne strony. Dzisiaj inżynierowie posuwali 
się bardzo szybko i w ciągu kilku porannych godzin 
odeszli daleko od miejsca gdzie spędzili noc. 

Na prośbę Aleksego, Beridze niechętnie zgodził się 
na mały odpoczynek. Usiedli na śniegu, na rozesłanym 
namiocie-płaszczu i nie rozpalając ogniska, spożywali 
śniadanie. Jerzy Dawydowicz wkrótce wstał, obejrzał 
okolice i wziąwszy mapę topograficzną zaczął robić na 
niej poprawki. Aleksy zebrał wszystko i zbliżył się do 
niego, 

Ze spadzistego brzegu przed nimi otwierał się widok 
na bezkresną zalaną słońcem dolinę śnieżną. Na dole 
leżała zakuta w lodowy pancerz rzeka, a fa jej bły- 
szczącej powierzchni widniały smugi śniegu. Z daleka 
widoczne były małe pagórki, które podnosiły się kondy- 
gnacjami ku zórze. Na tle śnieżnej bieli robiły wrażenie | 


JR. P. Bolesława > iag 1pre-|wej, ludowej, socjalistycznej 
miera rządu — Józefa Cyran-|w treści, polskiej kultury na- 
kiewicza, rodowej. 


namalowanych na płótnie: bliższe — delikatnymi kolo- 
rami jasnego bzu, dalej położone — fiołkową barwą, 
a te najdalsze — ciemnoniebieską. Ponad pagórkami na 
czystym niebie zbierały się ciemno-szare obłoczki. 

Aleksy wspominał, jak trzy lata temu w towarzystwie 
Beridzego, ale o dziesięć tysięcy kilometrów dalej, oglą- 
dali inną trasę: tam wszystko było inne — zielone i go- 
race, Od tamtej pory datuje się jego przyjaźń z Beri- 
dzem i to, że z niepewnego siebie absolwenta instytutu, 
stał się pierwszym pomocnikiem głównego inżyniera na 
największej budowie. 

— Jaka przestrzeń i ile powietrza! — zachwycał się 
Jerzy Dawydowicz, — Rzeczywiście nigdzie nie znaj- 
dziesz czegoś podobnego — dlatego też wszystko tu po- 
siada taki rozmach. Gdzie, nawet w naszym kraju, 
znalazłaby się dla takich młodych jak my inżynierów, 
budowa o tak gigantycznym rozmachu? Oto masz Alo- 
sza Daleki Wschód — nową stalińską budowę! 

— Proszę mnie nie agitować towarzyszu, już od daw- 
ne jestem patriotą Dalekiego Wschodu, — odezwał się 
Alosza patrząc z zadowoleniem na ożywioną twarz głów- 
nego inżyniera. Broda i „wąsy jego stały się siwe od 
szronu. Aleksy rozumiał, że Beridze cieszy się nie tylko 
z powodu pięknego poranka i rozległych przestrzeni, 
ale także i dlatego. że wreszcie uirzy Tanię, 
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Kronika m. Kutna! Udany 


KOMU WINSZUJEMY 


Wtorek, dnia 12 kwietnia 
1949 r. 
Dziś: Wiktora 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow, Kom, M. O. — 22 
Miejski Posterunek M. O. — 33 
Straż Pożarna — 41 
Łarząd Miasta Kutna — 30 
Starostwo Powiatowe — 31 
Prezydium Pow. Rady Narod 

— 102 R 
Pow. Zakład Elektryczny — 32 
Urząd Zdrowia — 91 
Polski Czerwony Krzyż (PCE) 

— 89 
Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — 34. 
Pogotowie Sanitarne PCK — 90 
Urząd Repatriacyjny — 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul 

Narutowicza nr. 20—tel. 108 
Apteka „Pod Orłem'* — 106, 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52. 

—— 

Redakcja i Administracja 
„Głosu Kutnowskiego" mie- 
ści się w Kutnie przy ul, Na- 
rutowicza 1. 


NA BUDOWĘ 

Mem -- Państwowego 
Banku Rolnego Oddział w 
Kutnie zadeklarowali na bu 
dowe Pomnika Wdzięcznoś- 
ci jednodniowy zarobek w 
sumie 5.277 zł, wzywając in 
We instytucje do ‘składania 


fiar na ten szlachetny cel. {wywołał 


Występy 
W salach Domu Kultury 
w Kutnie odbyły się dwa 
wieczory muzyczne, zorgani 
zowane staraniem Ludowego 
Instytutu Muzycznego pod 
dyrekcją prof. Pychińskiego. 
W koncertach wzięli udział 
uczniowie szkoły muzycznej 
LIM-u, chór i orkiestra, 


Szkoła Ludowego Instytu 
tu Muzycznego istnieje już 
trzeci rok. Dzięki właściwe- 
mu _ ustosunkowaniu się 
władz państwowych, jak i 
samorządowych  przydzielo- 
no szkole pałac w parku 
Wiosny Ludów, co przyczy- 
niło się do zwiększenia fre- 
kwencji uczniów, Szkoła li- 
czy obecnie ponad 100 ucz- 
niów, rekrutujących się wy 
łąąznie spośród dzieci robot 
ników, rolników i inteligen- 
cji pracującej, 

Na wieczorze wystąpiło 
15 pianistów, 3 skrzypków, 
70 osobowy chór, i orkie- 
stra, Uczniowie dali obraz 
pracy i osiągnięć wszystkich 
kursów szkoły, Na szczegól 
ną uwagę zasługują ucznio- 


wie: Piekarski — skrzypce, 
Wiechcińska — fortepian, 
Łukomski — fortepian i Mi 


chałowski — fortepian, Z 
dzieci wyróżnić należy troje 
Sielczyńskich fortepian 
na 4 ręce oraz solo skrzyp- 
ce, - 

Również dużym osiągnię- 
ciem LIM-u jest chór, który 
mimo półrocznego istnienia 
zdobył sobie wśród społe- 


GŁOS KU 


TNOWSKI 


koncert LIM-u 


uzdolnionej młodzieży 


Jak nas informują, koncert 
zostanie powtórzony na 0- 
gólne żądanie publiczności 


kalu LIM-u, 


|. 
| zorganizuje koncerty dla za 
w dniu 20 kwietnia br, w lo kładów pracy z terenu po-|wsią. 
| wiatu kutnowskiego, * 


a E, 


Zacieśniają Się 


więzy przyjaźni 


między młodzieżą 'miasta i wsi 


Młodzież szkół  kutnow- 


W najbliższym czasie Lu- |skich, zrzeszona w Związku 


Instytut Muzyczny 


(©) 


Młodzieży Polskiej, dąży do. 
nawiązania łączności ze 
Przyczyniają się do 


tego brygady oświatowe, 


Sklepy PCH w Kutnie 


cieszą się dużym powodzeniem 


Państwowa Centrala Han- |stosunkowo o wiele tańsze 
dlowa uruchomiła 2 pierw= |od wódki. 


sze sklepy sprzedaży deta- 
przy ul. gaty dział konserw, kompo 
Sienkiewi- | tów, soków owocowych 


licznej w Kutnie, 
Narutowicza 1 i 


PCH posiada również bo 


i 


cza Nr 10. Od chwili otwar- marmelad. Również hurtow 


cia sklepy te, a specjalnie 
większy z nich, wcześniej 
otwarty przy ul. Narutowi- 
cza; cieszą się niezwykłym 
powodzeniem. 4 nscby obsłu 
gi nie mogą sobie wprost 
poradzić z nawałem kupują 
cych mimo, że sklep jest o- 
twarty od godziny 7-ej rano 
do 19-ej wieczorem. 
Powodzenie sklepów PCH 
jest w zupełności uzasadnio- 
ne, ponieważ są one zaopa= 
trzone we wszystkie i w nej 
lepszym gatunku towary 
spożywcze i kolonialne W 
obliczu zbliżających się 
świąt ludzie pracy mają mo 
żność poczynić w nich wszy 
stkie potrzebne zakupy po 
godziwych cenach. Herbata, 


nia PCH, która mieści się na 
Placu Wolności 9 jest zaopa 
trzona w duże ilości wszyst 
kich artykułów. 

Niesłabnące powodzenie, 
jakim cieszą się nowo otwar 
te sklepy, świadczy o tym 
że społeczeństwo  kutnow-= 
skie oddawna już oczekiwa- 


ło otwarcia tego rodzaju pla 
cówek. Jednocześnie stwier- 
dzamy, że na terenie Kut- 
na odczuwa się potrzebę dal 
szego rozszerzania sieci de- 
talicznego handlu państwo- 
wego. Dotychczasowe stara- 
nia rozbijają się o brak od- 
powiednich lokali. Należy 
wyrazić nadzieję, że miej- 
scowe władze samorzadowe 
przyczynią sie do wyszuka- 
mia lokali w celu urucho- 
mienia w Kutnie dalszych 
sklepów tego rodzaju. (7) 


Plan remontów robotniczych domów 


Na ostątnim posiedzeniu 
Prezydium Powiatowej Ra- 
dy Narodowej w Kutnie za 
twierdzony został plan re- 
montu budynków mieszkal- 
nych dla robotników w pier 
wszym półroczu 1949 r. 

Na posiedzeniu inż. Ra- 


figi, śliwki jugosjowiańskie |cinowski architekt powiato 


i wanilia to artykuły, które 
przyciągają masy kupują- 
cych. Poza tym sklepy PCH 
prowadzą bogaty dział sprze 
daży wyrobów PMS i PMT. 


czeństwa uznanie wysokim|pod dostatkiem jest cukru, 


poziomem artystycznym i 
pracawitością. Dlatego też 
trzy pieśni, wykonane pod- 
czas wieczoru, spotkały się 


wy, zreferował plan remon 
tu wybranych obiektów w 
Kutnie, Żychlinie i Krośnie 
wicach z kredytów Fundu- 
szu Gospodarki Mieszkanio- 
wej. Plan remontów uchwa 


mąki we wszystkich gatun- |lony jest przez Powiatowy 


kach, margaryny, kaszy 
oleju. W tych dniach ma ró 
wnież nadejść większy tran 


z wielkim aplauzem widow-|sport śledzi. ; 


ni, Orkiestra LIM-u odegra 
ła 3 utwory, z których ma- 
zur z. „Halki“ — Moniuszki 
burzę oklasków, 


Z zadowoleniem należ 
podkreślić, że coraz więk- 
szym powodzeniem cieszą 
się wina krajowe które są 


i|Komitet Gospodarki Miesz- 


kaniowej. 

Po szczegółowym zapozna 
niu się z planem, oraz po ob 
szernej dyskusji. Prezydium 
Powiatowej Rady  Narodo- 
wej w Kutnie powzięło uch- 
wałę, zatwierdzającą przed- 


WONNA 


£ pomoca mało i śretniorolnym chłopom 


śpieszą uczniowie Gimnazjum i Liceum Mechanicznego 
w Skierniewicach 


kol. Skrycki — następny wy|jeżdżać. Wreszcie musi im 


Po Kongresie Zjednocze- 
niowym Partii Robotni- 
czych zagadnienie łączno- 
ści ze wsią urosło do roz- 
miarów wielkiej wagi. Ru- 
szyły na wieś pierwsze eki- 
py robotnicze z fabryk, przy 
stąpiono do naprawy ma- 
szyn, rozpoczęto pracę o- 
światową w najbardziej za- 
padłych gromadach. 

Koło ZMP przy Państwo 
wym Gimnazjum i Liceum 
Mechanicznym postanowiło 
włączyć się czynem w wiel- 
ki nurt łączności z chło- 
pem ze wsi. Projekt ZMP- 
owców poparło grono pro- 
fesorskie. JInżynier Zbud- 
niewek pomógł chłopcom 
przygotować warsztat, dy- 
rektor Jan Stępień, opiekun 
Koła, udzielił rad oraz 
wskazówek i w niedzielę 3 
kwietnia ekipa, licząca 17 
uczniów wraz z inżynierem 
Zbudniewkiem i instrukto- 
rem, pojechała do Kamiona. 

— To był nasz pierwszy 
krok, pierwszy próbny wy- 

„jazd — opowiadał nam po 
‘powrocie kol. Tadeusz Rych- 
lewski. — Byłem 5 lat w 
: Rosji. Widziałem pracę w 
kołchozie i zdaję sobie spra 
wę, jak ważną jest rzeczą 
aumechanizacja wsi. Daje ona 
w sumie mniejszy wysiłek 
pracujących, a większe ko- 
rzyści i plony. Dlatego ak- 
cja łączności ze wsią jest nie 
tylko celowa, ale i koniecz- 
“na. Ile to maszyn leży po- 
psutych na wsi. Ot, choćby 
w Kamionie, w ośrodku. 
Zaledwie parę siewników i 
traktor są czynne, a resz- 
ta wymaga remontu. 
poza tym... Każdy z nas je 


chał do tej wsi z myślą nie 
tylko pomocy chłopom w na 
prawie maszyn, ale również, 
by przystąpić do systema- 
tycznej pracy nad uświado- 
mieniem wsi i podniesie- 
niem oświaty. 

Ten pierwszy wyjazd dał 
młodzieży wiele doświad- 
czeń na przyszłość. Kol. 


Szymański, kierownik eki-|. 


py z ramienia ZMP, ma du- 
żo cennych uwag. Dzieli się 
nimi z kolegami i opieku- 
nem Koła. 

— Część nas po przyjeź- 
dzie pozostała w ośrodku, 
a część poszła na wieś, Za- 
chodzimy do jednego gospo 
darza. Okazuje się, że ma 
ea) sieczkarnię 
U drugiego gospbdarza był 
zepsuty kultywator. Napra- 
wiliśmy go szybko. Będzie 
mógł nim gospodarz nale- 
życie pracować. 

Z tych dwóch przykła- 
dów widać, że wyjazd nasz 
był celowy. Tylko miejsco- 
we władze ZSCh i gromadz 
kie mało nam pomogły. 
Nikt o naszym przyjeździe 
nie wiedział, a zrobilibyśmy 
znacznie więcej, gdyby do 
ośrodka zwieziono nam ma- 
szyny. I dlatego tym razem 
w wielu wypadkach musieliś 
my się ograniczyć do rad i 
wskazówek, bo nie można 
było niejednokrotnie ma- 
szyn naprawić. Część narzę- 
dzi wzięliśmy z sobą do 


Alnaszych warsztatów. 


Dlatego też <= wyiaśnia 


jazd 22 kwietnia będzie jużipomóc Kuratorium, 


należycie zorganizowany. 
Nawiązujemy już kontakt z 
wiejskim kołem ZMP i oni 
przygotują nam maszyny, a 
jak przyjedziemy, to będzie 
można z miejsca przystąpić 
do naprawy narzędzi i do 
prac oświatowych. 

+ * * 


Pierwszy wyjazd na wieś 
wzbogacił młodych ZMP-ow 
ców w wiele nowych do- 
świadczeń. Udowodnił im, 
że sprawa naprawy maszyn 
to sprawa ważna. Że cho- 
dzi tu o zaoszczędzenie tru- 
du i potu człowieka pracy — 
chłopa mało- i średniorol- 
nego. Ale również udowod- 
nił im, że łączność ze wsią 
nie kończy się na przykrę- 
ceniu śruby, czy wprawie- 
niu zębów do bron. Że na 
wieś trzeba iść z pieśnią i 
słowem, trzeba iść z oświa- 
ja i książką. Że trzeba chło- 
pa uświadomić o znaczeniu 
wielkich przemian społecz- 
nych i politycznych. 

ZMP-owcy i uczniowie 
Gimnazjum i Liceum Mecha 
nicznego ze Skierniewic wie 
dzą, jak powinna akcja łącz 
ności wyglądać. Chłopcy ci 
podjęte zadania wypełnią. 
Ale nie mogą pozostać od- 
osobnionymi. Musi z pomo- 
cą im przyjść Powiatowy 
Zarząd ZSCh w Skiernie- 
wicach. Muszą im przyjść z 
pomocą organizacje partyj- 
ne w gromadach, do któ- 


rych uczniowie będą przy- wego „Spóinia* 


dając 
zezwolenie na kupno auta, 
którym by mogli dojeżdżać 
na wieś. 

Akcja łączności, to nie 
trwająca jeden dzień wy- 
cieczka na wieś z miasta. To 
systematyczna praca nad 
wsią. I nie można jej trakto 
wać lekko. 

Chłopcy ze szkoły w go- 
dzinach wolnych od zajęć w 
warsztatach szkolnych na- 
prawiają chłopom  maszy- 
ny. Dlaczego? Bo rozumieją 
znaczenie łączności z wsią. 

Niechże i inne organiza- 
cje ogarnie zapał młodzieży 
ze Szkoły Mechanicznej. 
Niechże ci chłopcy będą dla 
wszystkich przykładem, jak 
należy rozumieć łączność z 
wsią. 


stawiony plan remontów bu 
dynków mieszkalnych dla 
świata pracy. 

Plan remontu obejmuje 
13 budynków w Kutnie — 
na sumię 2,947 tys. zł, 5 bu 
dynków w Żychlinie — na 
sumę 925 tys. zł i 3 budynki 
w Krośniewicach — na su- 
mę 270 tys. zł. 

Ogółem więc, w pierw- 
szym półroczu 1949 r. będzie 
wyremontowanych w powie 
cie kutnowskim 21 budyn- 
ków mieszkalnych dla robot 
ników za sumę 4:142 tys. zł 
z Funduszu Gospodarki Mie 
szkaniowej. Gi.) 


Czarna lista 
piiaków 

Za pijaństwo i awantury 
na ulicach Kutna zostaną 1- 
karani przez Sąd Starościń 
ski w dniach najbliższych: 
Popławski Władysław, i Go 
dzimski Klemens, zamiesz- 
kali we wsi Krzesin gmina 
Kutno, oraz Przydalski Jó- 
zef zamieszkały Kutno, uli- 
ca Stalina 8, Chodorowski 
Jan, zamieszkały Koło, ul. 
Włocławska 13 i Biskupski 
Stefan zamieszkały w Kut- 
nie ul. Tarnowskiego Blok 

Nr 2. > 


Ukarany 


„volksdeutsch' 

Sąd Okręgowy na sesji 
wyjazdowej w Kutnie pod 
przewodnictwem sędziego 
Garusa, rozpatrywał spra- 
wę  volksdeutschą Artura 
Szulca, mieszkańca Cukrow- 
ni Ostrowy z gminy Błonie, 

Szulc, który służył w 
armii niemieckiej, skazany 
został na 3 lata więzienia, 


(©) 


Złóż ofiarę na 


T. Szewera I0UDUdOWĘ Warszawy 


Kronika sportowa 


Sekretariat klubu sporto- 
wego „Spójnia“ zawiadamia, 
że treningi przygotowawcze 
zawodników klubu do bie 
gów narodowych odbywać 
się będą w każdą niedzielę o 
godzinie T rano na stadionie 
miejskim w Kutnie, Trenin- 
gi Sekcji Piłki Nożnej odby- 
wają się we wtorki i czwart 
ki, 

Jednocześnie przyjmuje 
się zapisy nowych członków 
do sekcji piłki nożnej, bok- 
serskiej, lekkoatletycznej, 
ping-pongowej, gier sporto- 
wych i innych, 

Sekretariat Klubu Sporto- 


nych do dnia 
mieści się br, w godzinach od 8 — 15, 


w lokalu Związku Zawodowe 
go Spożywców w Kutnie 
przy ul, Narutowicza 6, II 
piętro i jest czynny w godzi 
nach od 9 do 12 i od 15 do 
18, (C) 

* * 


Powiatowy Inspektor Kul- 
tury Fizycznej w Kutnie wzy 
wa wszystkie Sekcje Żeglar- 
skie oraz żeglarzy z całego 
powiatu kutnowskiego do 
zgłoszenia się w  Powiato- 
wym Inspektoracie Kultury 
Fizycznej w Kutnie przy ul. 
29 Listopada 25 po odbiór 
kwestionariuszy weryfikacyj 
12 kwietnia 


* 


składające się z uczni ZMP- 
owców, którzy wyjeżdżają 
do szkół wiejskich ZMP z 
referatami i pogadankami, 

Przy Gimnazjum i Liceum 
im, Dąbrowskiego w Kutnie, 
brygada oświatową Składa 
się z 80 osób, które obsłu- 
gują około 40 kół wiejskich 
ZMP miesięcznie. Jak wiele 
daje praca oświatowa ZMP- 
owców, Świadczy fakt, że 
koła wiejskie pragna być w 
każdą niedzielę odwiedzane 
przez młodych prelegentów 
z miasta, 

Coraz większą popularno- 
ścią cieszą się również na 
wsiach zespoły mickiewi- 
czowskie ZMP Gimnazjum 
i Liceum im, Dąbrowskiego 
oraz Gimnazjum Handlowe- 
go. 
Ostatnio zespoły te odwie 
dziły następujące wsie: Ka- 
rzewy, Krzyżanów, Młogo- 
szyn, Sienienice i Mieczysła 
wów, dając występy, cieszą- 
ce się dużą frekwencją. 
ZJ odwiedzanych 
wsi chtąc wyrazić swą ra- 


dość z odwiedzin po wystę- 
pach, zapraszają młodych 
artystów na podwieczorek, 
przy którym jeszcze 5ar- 
dziej zacieśniają się więzy 
przyjaźni między młodzieżą 
z miastą i wsi. 

DIET" TEZY ZTS EAN 


Czyn 1-Majowy 
miodzieży TOR u 
Młodzież, zatrudniona 
w Warsztatach Rejono- 
wych TOR-u w Kut- 
nie na zebraniu Koia 
ZMP uchwaliła podjęcie 
©zynu . Pierwszomajo- 
wego. W wyniku narad 
młodzież TOR-u posta- 
nowiła założyć kwietni- 
ki przy warsztatach 0- 
raz pomóc  brygadom 
€P w wykonaniu "ieżni 
na stadionie miejskim 
w Kutnie, s 
Po wysłuchaniu refe- 
ratu o planie trzyletnim 


i planie  sześciołetnim 
młodzieżowcy przystąpi- 
li do opracowania i 


worowadzenia w życie 
młedzieżowego "spółza- 
wodnictwa pracy na te- 
renie naszych warszta- 
tów. Współzawedni- 
ctwem pracy obieta z0+ 
stałą cała młodzież, za- 
trudniona w worsztaa 
tach TOR-u w Krtnie, 
Korespondent Głosu“ 
Z. ZIELIŃSKI. 


L4 

Wędrówka 

fo wo'ewódcztwie 

ŁĘCZYCA 

Staraniem Powiatowego 
Zarządu Ligi Kobiet w Łę- 
czycy odbył się w „Piekar= 
ni Ludowej“ pokaz piecze- 
ma ciast, prowadzony przez 
instruktorkę Zarządu Woje 
wódzkiego Ligi, ob. Lewan= 
dowską, 
' Z wielkim zainteresowa- 
niem przyglądały się uczest 
niczki pokazu wyrobom i 
pieczeniu ciastek, które nas 
stępnie ze smakiem spożyły. 

Jest to już drugi tego ro< 
dzaju pokaz, zorganizowany 
przez Ligę Kobiet. 


ŁOWICZ 

Ekspozytura łódzka „Moe 
tozbytu* uruchomiła skle 
detaliczny na terenie Łowi» 
cza. 

Sklep mieści się w rynku 
i jest nowocześnie urządzo 
ny. Posiada on na składzie 
motocykle, rowery i części 
zamienne, przeznaczone w 
pierwszym rzędzie na użye 
tek wsi, Ponieważ otwarcie 
nastąpiło w dzień targowy 
— sklep stał się przedmio= 
tem zainteresowania licze 
nych, przybyłych z okolicy, 
chłopów 


EEE 2 


Szturm sie nie udał 


Tam gdzie tytułów mistrzowskich w boksie bronili starzy mistrzowie, 
młodzież „łamała* sobie jeszcze zęby 


Finały nie przyniosły wczoraj specjalnych niespodzianek 


Wczoraj zakończono po trzech dniach, nieraz 


bardzo  krwa- 


wych boi indywidualne mistrzostwa Łodzi w boksie. Wczoraj: 
sze finały nie przyniosły specjalnych niespodz'anek, Zwyciężali 


przeważnie faworycl 
te zwycięstwa musieli niekiedy 
upustem krwi, 

Generalny atak młodzieży na 


nie przyniósł im jeszcze pelnego sukcesu. 


bronili starzy mistrzowie tam 


znacznej większości publiczności, chociaż 


okupić znacznym wysiłkiem i... 


niezdobyte dotychczas bastiony 
Tam, gdzie tytułu 
młodzież „wyszczerbiała”* obie 


jeszcze zęby i musiała kapitulować przed lepszą techniką I szko 


łą starszych. 


Tegoroczną listę mistrzów Ło 
dzi w boksie otwiera nie pierw- 
szej już młodości Kam'ński z 
Włókniarza, w wadze koguciej 
zaszczytnego tytułu bronił jego 
rówieśnik Czarnecki ze Zrywu, 
w wadze piórkowej Marcinkow= 
ski z Włókniarza, w wadze lek 
kiej na liście zwycięzców zapi- 
sał po raz pierwszy swe nazw: 
sko Maciejczyk z „Concordii“ 
Eeee] w wadze półśre- 
niej bój stoczą w finale Masia 
rek („Concordia“) z  Olejni- 
kiem (Włókniarz), w wadze Śre 
dnie tytuł mistrzowski zatrzy- 
mał nadal Trzęsowski z Włók- 
niarza, w wadze półciężkiej na 
mistrza awansował b. bojowy, 
ale jeszcze słabiutki Wojnowski 
ze Zrywu i wreszcie w wadze 
ciężkiej pozostał nadal mistrzem 
Jaskóła (Włókniarz) 


Druga tiga 


KAMIŃSKI WCIĄŻ NIE- 
ZMORDOWANY 
Przeciwnikiem. Kamińskiego 
był w finale jego kolega klubo- 
wy Różycki Zdawałoby się, że 
wobec długiej absencji Kamiń- 
skiego i wypadku z ręką Stasia 
ka tytuł mistrzowski przypa- 
dnie Różyckiemu, tymczasem 
Kamiński sprawił pewnego ro- 
dzaju niespodziankę. Przez trzy 
rundy gonił swego przeciwnika 
po ringu nie dając mu złapać 
tchu i w rezultacie walkę roz- 
strzygnął na swoją korzyść, po 
mimo dwóch napomnień w H 
rundzie za trzymanie, a w trze- 
ciej za bicie w tył głowy. Wal- 
ka ta nie stała jednak na wyso 
kim poziomie. Różycki był bar 
dzo anemiczny i daleki od swej 

szczytowej formy. 


CZARNECKI BRONI TYTUŁU. 


Ciekawą walkę stoczyli w wa 
dze koguciej Czarnecki z Matec 
kim (Włókniarz). Matecki po- 
szedł odrazu, jak to się mów 
va banque, tak jakby walkę 
chc'ał rozstrzygnąć na swoją ko 
rzyść jeszcze w pierwszym star 
ciu. To go tylko wyczerpało. 
Czarnecki przetrzymał huragano 
we natarcie na początku pierw- 
szej rundy, szybko zdobył prze 
wagę nad  rfedoświadczonym 
swym przeciwnikiem i w dru- 
giej rundzie po ciosie w żołądek 
po którym Małecki kięczał do 7 
zmusił go do poddania się. 


MARCINKOWSKI NIE MIAŁ 
PRZECIWNIKA 
Marcinkowski, który rozegrał 
swój finał właściwie onegdaj z 
Borowskim, wczoraj nie miał 
godnego siebie przeciwnika. 
Zwierzchowski z DKS aleksan- 
drowskiego wytrzymał bombar- 
dowanie Marcinkowskiego tylko 
przez pierwszą rundę i słusznie 
po niej skap'tulował z dalszej 
nierównej walki. 
DO GŁOSU DOCHODZI 
PROWINCJA 


Zacięłą 1 dramatyczną walkę 


o tytuł mistrzowski w wadze 


„Ostrovia“ zwycięża Widzew 3:0 (2:0) 


a Radomiak wygrywa z PTC w Pabianicach 4:0 (1:0) 


Niewesołe miny mieli widzo- 
wie w liczbie około 2 tysięcy 
kiedy opuszczali wczoraj sta- 
dion ŁKS Włókniarza. Widzew 
będąc na drugim miejscu w ta- 
beli miał szanse uzyskać dalsze 
2 punkty, tym razem na „O- 
strovii', niestety, z jednej stro 
ny pech prześladował łodzian, a 
z drugiej znów Słaba gra całej 
drużyny, nie pozwoliła Widze- 
wowi wygrać tego spotkania. 

Tak słabo grającej drużyny 
dawno nie widzieliśmy. W ata- 
ku jedynie Cichocki grał z gło- 
wą, nic jednak z tego nie wy- 
chodziło, ponieważ prześladował 
go duży pech w strzałach. Łącz 
nicy Pawlikowski i Fornalczyk 
byli bardzo powoln, skrzydłowi 
natomiastsgubili piłki. W pomo 
cy Konarski na środku wypadł 
zadowalająco, boczni słabsi. Na 
wet ostatnio niezawodny Słaby 
grał „slabo“, a Musiał przy- 
czynił się w wysokim stopniu 


ataku oraz bramkarz Grzęda. 
Skład zespołów był następu- 


Jący: 

Ostrovia — Grzęda, Majero- 
wicz, Żurkowski, Waligóra, Woj 
taszek, Biegański, Frąckowiak; 
Młynarek, Grzebiatowski, Siko- 
ra i Baura 

Widzew: — Musiał, Kopanićc 
ki, Słaby, Wiernik, Konarski, Pa 
corek Janas, Pawlikowski Ci- 
chocki, Fornalczyk i Krygier. 

Do przerwy Widzew miał za 
sprzymierzeńca wiatr, niestety, 
nic nie mógł zdziałać: rzuty 
wolne Cichockiego mijały celu. 
W 25 min. prowadzenie da go- 
ści uzyskał Grzebiatowski z za 
mieszania podbramkowego. Ten 
sam zawodnik w 34 min. pod. 
wyższył wynik do 2:0 dla O- 
strovii. Nawet w ostatniej mi- 
nucie Fornalczyk nie mógł rzu- 
tu wolnego zamienić na bram- 
kę. 

Po zmianie stron przewaga ło 


Radomiak — PTC 4:0 (1:0) 

Wczoraj w Pabianicach odbył 
się mecz piłkarski o  mistrzos- 
two Il ligi pomiędzy miejsco- 
wym PTC a Radomiakiem. 
Mecz zakończył się zwycię- 
stwem gości 4:0 (1:0). 

Mecz rozpoczął się pod zna- 
kiem przewagi silniejszej fizy- 
cznie drużyny Radomiaka, któ. 
ra już w 15 min. zdobyła 
pierwszą bramkę. PTC, jak 
zwykle, po pierwszej straconej 
bramce przeszedł do kontrofen- 
sywy i stwarzał często szereg 
niebezpiecznych, niewykorzysta* 
nych sytuacji pod bramką go- 
ści. W tym okresi3 nic nie 
wskazywało na możliwość tak 
wysokiej wygranej Radomiaka. 
Do przerwy i przez kilka mi- 
nut po zmianie stron PTC u- 
trzymuje przewagę. Załamanie 
PTC nastąpiło z chwilą utraty 
drugiej bramki, spowodowanej 
nieporozumieniem Millera z 


lekkiej stoczyli ze sobą Kraw 
czyk ze Zrywu i Maciejczyk 
z Concordii. Maciejczyk po- 
mimo silnego krwawienia nie 
powstrzymanie parł do przo- 
du i nie dawał dojść do gło- 
su Krawczykowi, który w II 
rundzie znalazł się nawet do 
7 na kolanach. W trzeciej run 
dzie Krawczyk zdobył prze- 
wagę nad osłabionym piotrko 
wianinem i rozstrzygnął ją na 
swoją korzyść, zwycięstwo je- 
dnak przyznano Maciejczyko- 
wi, co część widowni przyję” 
ła może nawet słusznie długo 
trwałymi gwizdami, 


OLEJNIK MUSIAŁ SIĘ 
NAPOCIĆ 


W półfinale I wagi półśred 
niej Olejnik nie miał łatwej 
przeprawy z ambitnym i bo- 
jowym Tomickim (Concordia). 
Olejnik kilka razy poczuł na 
swej szczęce silny cios piotr- 
kowianina i do ostatniej chwi 
li musiał dobrze się wysilać, 
aby z pojedynku tego wyjść 
zwycięsko. W trzeciej rundzie 
Olejnik otrzymał napomnienie 
za uderzenie głową. 

W półfinale drugim Masia- 
rek (Concordia) zwyciężył 
przez techniczne k. o. Ratyń- 
skiego (Bawełna), rozcinając 
mu w pierwszej rundzie łuk 
brwiowy. 


TRZĘSOWSKI- RÓWNIEŻ... 


Porządnie musiał napraco- 
wać się również Trzęsowski 
w finale wagi Średniej, w któ 
rym spotkał się z Piórkow- 
skim (Ogniwo). Zwycięstwo 


swe zawdzięcza „Misio“ prze |* 


de wszystkim trzeciej rundzie 
w której zdobył wreszcie wy 
raźną przewagę nad ambit- 
nym swym przeciwnikiem. 


DRAMATYCZNA WALKA 
PÓŁCIĘŻKICH 


Walka finałowa w wadze 
półciężkiej pomiędzy Wojnow 
skim a Kubasiewiczem (Włó 
kniarz) miała przebieg maka- 
bryczny. Obaj chłopcy cibsy 
mają jak cepy. Już w pierw- 
szej minucie obaj przeciwnicy 
zapoznali się z matą. Wojnow 
ski klęczy na niej przez chwil 
kę, a Kubasiewicz siedzi na 
niej do 8. 

W drugiej rundzie Wojnow= 
ski parskał dosłownie krwią 
z rozbitego nosa, a w trzeciej 
twarz jego była jedną krwa- 
wą maską. Pomimo tego Woj 
nowski zdobył się jeszcze na 
finisz, posyłając  Kubasiewi- 
cza po raz drugi na deski do 
7-miu. O zwycięstwie Wojnow 
skiego zadecydował przede 
wszystkim dłuższy oddech. 


W WADZE CIEŻKIEJ BEZ 
ZMIAN 


w wadze ciężkiej finał nie 
był ciekawy. Jaskóła już nie- 
jednokrotnie walczył z Niewa 
dziłem i wiedział, jak z nim 
walczyć. Nagłymi doskokami 
opukiwał mniej szybkiego ry- 
wala i w rezultacie zapewnił 
sobie potrzebną przewagę 
punktową aby walke rozstrzy 
gnąć na swoją korzyść, 

(Kr.) 


z, 


Łódzka kl. A 


L2K( Łódź) — ZZK (Koluszki) 3:0 (2:0) 


ZZK (Łódź) — ZZK (Koluszki) 
3:0 (2:0) 

Łodzianie bez zbytecznego 
trudu pokonali swych kolegów 
z Koluszek. Bramki padły ze 
strzałów Bilewicza, Stoleckie- 
go i Koczewskiego. Najle- 
pszym zawodnikiem okazał się 
Jach w pomocy ZZK (Łódź). 


SPOÓJNIA—BORUTA (Zgierz) 
1:0 (0:0) 

Dobrze grająca ostatnio dru 

żyna Boruty potknęła się tym 

razem na Spójni, która zwycię 


żyła w stosunku 1:0; bramkę 


zdobył Kraszewski. 


|WŁÓKNIARZ (Zgierz) — ŁKS 


WŁÓKNIARZ IB 3:1 
Łodzianie znów ponieśli klę 


skę tak, iż nie mogą na razie 


wydostać się z ostatniego miej 
sca. 


„CONCORDIA*—TOMASZO- 
WIANKRA 3:2 (2:0) 

W Piotrkowie miejscowa 

„Concordia* pokonała Toma- 


l szowiankę 3:2 (2:0). 


Tenis stołowy 


Nr. 100 


Uwaga, sportowcy! 
Dzisiaj odczyt na temat 
Kongresu Pokoju 


Z inicjatywy ŁOZPN=u 
powstał w Łodzi Komitet 
dla spraw kulturalno - 0- 
światowych i sportowych. 
Z inicjatywy wyżej wy- 
| mienionego Komitetu dzi- 
siaj o godz. 18 w sali MRN 
| II sekretarz PZPR — tow. 
Stanisław Duniak wygło- 
| si odczyt na temat „Kon- 
i gresu Pokoju“. 
| Obecność wszystkich 
| sportowców — obowiązko 

wa. 


Wczorajsze 
wyniki ligowe 
I liga: 
Lega — ZZK 1:3 (0:0) 
Wisła — Szombierki 4:1 (2:1) 
Warta — Ruch 3:0 (0:0) 
AKS — ŁKS 1:0 (1:0) 


Polonia (B) — Cracovia 1:2 
(0:2) 
Lechia — Polonia (W) 0:3 
(0:2) 
Il liga: 


Grupa południowa: 


Baildon — Tarnovia 1:2 (1:1) 

Chełmek — Polonia (Przem.) 
1:1 (1:1) 

Polonia (Świdnica) — Na- 


przód 0:ł (0:0) 

Gwardia (Kielce) 
1:0 (1:0) 

Skra — Pafawag 2:1 (2:1) 

Grupa północna: 

Lublinianka — Gwardia 
(Szczecin) 5:3 (1:1) 

PTC — Radomiak 0:4 (0:1) 

Pomorzanin — Ognisko 4:0 
(3:0) 

Widzew — Ostrovia 0:3 (0:2) 


—-0— 

Dwie diużyny Francji 
startuja w wyścigu P-W 
Warszawa (obsł. wł.) — Fran 
cuska Federacja Sportowa Zwią 
zków Zawodowych (FSGT) po- 
twierdziła udział 2 reprezenta- 
cyjnych drużyn swych kolarzy. 
Będą to najlepsi kolarze — ro- 
botnicy Francji, pos'adający li- 


— Rymer 


cencje amatorskie UCJ. Klasa 
tych zawodników jest bardzo 
wysoka. Francuzi przybędą do 
Pragi samolotem. ga 


GŁOS 
organ Łódzkiego 
1 Wojewódzkiego 
Polskiej 
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dzian nie zostaje wykorzystana 

cyfrowo. Końcowy wynik 3:0 

ustalił w 35 minucie Bawra. 
Pod koniec meczu Widzew 


do klęski swej drużyny. 
Goście na tle tak grającego 

Widzewa wypadli może lepiej, 

ale ironi grzeszyli brakiem tech 


bramkarzem Kwieciem. Od tej 
chwil: PTC grało chaotycznie i 
bezradnie, co potrafili wykorzy 
słać goście, zdobywając dalsze 


W sobotę bawiła w Łodzi 
drużyna ping - pongistów 


Cracovia przegrywa w Łodzi 3:6 
|Grzelczyk 2. 
szych spotkań należały: 
„Cracovii“, mistrza Polski. Go |bosz—Krzysik i Dobosz—Grzel 


Dział etnnomiczny: 
Dział rolny: wewn. $ — 254-2) 
Redakcja nocna; 172-%1; 156-8) 
Kolportaż: 


Do najładniej- 
Do- 


miki, taktyki, także miało s/ę|usiłował strzelić honorową bram|dwie bramki t ustalając osta-|ście rozegrali spotkanie towa- |czyk. Ew ENNEA 10, tel. 222-22 
wrażenie chwilami, że się ob-|kę, lecz nic z tego nie wyszło.|teczny wynik. rzyskie z ping - pongistami| Poziom tych spotkań był b: jf, nziat a m e 
serwuje mecz B-klasowych ze-| Zawody prowadził na ogół] Mecz sędziował Żmudziński|ŁKS Włókniarz przegrywając wysoki. Zainteresowanie zawo ' Łódź, Piotrkowska 55, tel, 111-50 
spotów. Najbardziej podobał stę| dobrze ob. Przybysz z Pomo-| (Grudziądz). Publiczności okolo|je 6:3. Punkty dła zwycięzców |dami było b. duże. 

nam Grzebiatowski na środku! rza. i 1500 osób. zdobyli: Krzysik 3, Guzik 1 L| — x D -036425 

ZEGKYTOYCY MARYNATY ALWAYS NYA VAVN OATAYA TONTONEN AYNATA NENNT VOV NTNUI nS AAAA AAAA ORCO KATANA NOTENNA ATUN TUATA TENTANTO MAAN AKTIA AA AVANAN PARN LŁAOTAWYCKAAANYWWAAAALALDYŁŁYKA TA KALKA KOVTAYYNZA KS ACETU ENEN VNANEN NUANCITA TAIATI ECVET VANTAA TTOTTE 


Teodor Dreiser 91 


Tragedia Amerykańsk 


Następnie Whiggam, potem Ligget podaM dokładną 
datę przybycia Clyda do warsztatów oraz datę przyjęcia 
Roberty. Potwierdzili istnienie przepisu, zabraniającego 
wszelkich stosunków między szefem oddziału a robotnicami. 
Mogą wszakże z czystym sumieniem zaświadczyć, że nigdy 
nie zauważyli między Clydem a Robertą żadnego porozu- 
mienia. Nawet nie spoglądali nigdy na siebie. 

Po nich mastąpili inni świadkowie, Pani Peyton stre- 
ściła, jakiego rądzaju życie prowadził Clyde, wiedziała ró- 
wnież, że bywał dużo, 

Aldenowa opowiedziała, że Roberta, będąc u nich przez 
święta Bożego Narodzenia, zwierzyła się jej, że szef oddzia- 
łu, w którym pracowała, Clyde Griffiths, bratanek wła- 
ściciela, zwrócił na nią uwagę. zastrzegła jednak, iż do cza- 
su należy trzymać to w tajemnicy. 

Frank Harriet, Harley Baggott, Tracy Trumbull i Eddie 
Sells zeznali, że od grudnia roku zeszłego Clyde Griffiths 
był wszędzie zapraszany i chętnie przyjmowany. 

John Lambert. właściciel składu aptecznego w Sche- 
nectady, zeznał, że w styczniu jakiś młodzieniec, którego 
poznaje teraz w oskarżonym, prosił go o jakiś środek na 
spędzenie płodu. 

Orrin Short złożył zeznanie, że przy końcu stycznia 
Clyde pytał go, czy nie zna jakiegoś doktora, który by 
chciał dopomóc młodej kobiecie — podobno żonie jakiegoś 


urzędnika z warsztatów Griffithsa. Mąż zwrócił się właśnie 
do Clyda z prośbą o radę, bo nie mając dostatecznych środ- 
ków nie mogli sobie pozwolić na dzieci. 

Potem zeznawał doktór Glenn. Mówił o bytności u nie- 
go Roberty, powtórzył wszystko, co już kiedyś było podane 
w gazetach, dodał przy tym, że nie chciał jej służyć żąda- 
ną pomocą. z 

Potem Wilcox, farmer, sąsiad Aldenów, mówił, że dwu- 
dziestego piątego czy dwudziestego szóstego czerwca był w 
kuchni i słyszał, jak Roberta telefonowała do jakiegoś Ba- 
kera z Lycurgus i mówiła: 

— Ależ Clydzie, nie mogę czekać tak długo. Wiesz do- 
brze, że nie mogę... I nie chcę! 

Głos miała podniecony i żałosny. Pan Wilcox jest zu- 
pełnie pewny, że wymieniła imię Clyda. 

Potem Ethel Wilcox, jego córka, tęga, sepleniąca nie- 
wiasta potwierdziła słowa ojca i dodała, że jeszcze przed- 
tem trzy razy odbierała telefon do Roberty, za każdym ra- 
zem z Lycurgus, od pana Bakera. Raz słyszała także, jak 
Roberta wymieniła imię Clyda i powiedziała: „że pod żad- 
nym pozorem nie może czekać tak długo”, ale co to miało 
znaczyć, nie wie. 

Następnie Roger Beane, listonosz wiejski, zaświadczył, 
że w ciągu czerwca i lipca otrzymał conajmniej piętnaście 
listów bądź to osobiście od Roberty Alden, bądź wrzuco- 
nych do skrzynki pocztowej na drodze przy domu Aldenów; 
jest pewien że wszystkie były adresowane do Clyda Griffi- 
thsa, na główną pocztę w Lycurgus. 

Po nim zeznał Amos Showalter, urzędnik pocztowy w 
Lycurgus, że w tym czasie odesłał Clydowi Griffithnsowi. 
którego znał ze słyszenia, bardzo dużo listów, 


Następnie R. T. Biggen, przedsiębiorca stacji benzyno- 
wej w Lyćurgus, opowiedział, że szóstego lipca, idąc o ós= 
mej rano przez Fielding Aveneue, która się znajduje na sa- 
mym kortcu miasta, spotkał Clyda w szarym garniutrze, 
słomkowym kapeluszu: niósł brązową walizkę w ręku, do 
której przytwierdzony był trójnóg od fotogrąficznego apara- 
tu i coś jeszcze. Wiedząc, że Clyde mieszka blisko Central 
Aveneue, gdzie sam też zajmował mieszkanie, zdziwił. się, 
dlaczego nie wsiadł do tramwaju. 

Belknap na to zadał pytanie, jakim sposobem, będąc 
oddalony o jakieś sto kroków od Clyda, poznał co to było, 
Biggen jednak upierał się, że nie mogło to być nic innego. 
Były to trzy żółte nóżki i mosiężne okucia przy nich. 

Po nim John Troescher, naczelnik stacji w Fonda, ze- 
znał, że rankiem szóstego lipca sprzedał Robercie bilet do 
Utica. Poznał pannę Alden, gdyż nie raz już tej zimy wi- 
dywał ją wyjeżdżającą. Wyglądała źle, jakby była chora. 
Niosła brazową walizkę podobną do tej, którą tu widział. 
Przypomina sobie także i oskarżonego, który również miał 
podobną walizkę. Nie widział, by zbliżył się do panny Alden 
iz nią rozmawiał. 

Potem Quincy B. Dale, konduktor zwyczajnego pocią* 
gu z Fonda do Utica, zauważył, że Clyde był w wagonie na 
samyrn końcu pociągu. Zauważył również Robertę i potem 
ją poznał z fotografii, umieszczanych w pismach. Uśmiech- 
nęła się do niego przyjaźnie, a on zwrócił jej uwagę, że 
walizka jest pewnie za ciężka dla niej i mógłby dać traga= 
rza, który by jej pomógł wynieść rzeczy z wagonu, lecz po= 
dziękowała. Widział, jak wysiadła w Utica i poszła do sall 
bagażowei. Clyda jednak tam nie zauważył, 

D. c. n} 


— 


